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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa, — 


Ces król. gubernijam krajowe podało do umie- 
Szczenia następujące uwiadomienie: 

Aby z jednój strony wiernych posłnsznych stanów 
Prowineyi Galicyi przez zebranie się na sejm 
Ble wystawić pa niebezpieczeństwo  obolery , 


2 drugićj strony, by zapobićdz odnowienin się 


iwybuchnienia tój choroby przez większe zgro- 
madzeniesię w stolicy, raczył Najjaśn. Cesarz Jmó 
ajmiłościwszy Pan nasz, w niezmordowasnćj oj- 
©wskiój troskliwości o dobro swoich prowinoyj, 
Postanowieniem swojem z dnia 2. b. m. najłaska- 
iój rozkazać, iż, gdy w Galicyi nie cał- 
lem utłumiona jest cholera, zatem sejmu tego- 
łocznego nie będzie, co ninićjszem do powszech- 
L6j podaje się wiadomości. 
e Lwowie dnia 9. Października 1831. 


Ces. król. wojsko stojace we Lwowie załoga, 
chodziło dzien czwarty t.m, jako uroczystość 
Iienin N. Pena następującym sposobem: 

Na rozkaz jw. jenerała feldmarszałka lejtnanta 
hr, Hardegg zgromadziły się tego dnia o 8mėj 
Odzinie rano na wielkim placu mustry za ogro- 
êm Jabłonowskich , z tutejszėj załogi obadwa 

talijony grenadyjerów barona Gall i Kawalera 
Brandenstein, pierwszy batalijon pułku piechoty 

Stona Marias y, dywizyja pułku hnzarów barona 

tamb ,* przybyła z okolicy Lwowa ze stojącą 
WE Lwowie tego pułku feuerpikieta i cała sze- 
iofuntowa bateryja artyleryi z sześcią działami, 

Wzyhowały się w czworobok, w którego środku 
Od rozbitćmi namiotami miała się odprawiać 

Oczyście msza święta. 

u dziewiatėj godzinie rano przybyli jo. książę 
z bhowioz, gubernator Galicyi, z innymi wyż- 
zę" urzędnikami rządowymi, jw. metropolita 
z licki arcybiskup lwowski obrządku gr. k., wielu 

wateli stanowych i innych znakomitych osób 

„Pamiotu, Jw. arcybiskup lwowski obrządku 
kj skiego » prymas tych królestw, hrabia An- 
że w,assystencyi c. k. feldsnperiora, odpra- 

al mszą święta. i 
gn; |” naozelnie komenderujący, w orszaku wszy- 
“aoh jw, jenerałów i wielu sztabowych i wyż- 
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szych oficerów, przeglądał nszykowane, w czworo- 
bok wojsko , potóm nastapiło uroczyste nabożen.- 
stwo, podczas którego grała piehna wojskową 
kapela pułku piechoty barona Mariassy; przy 
końcu nabożeństwa udzielił jw. arcybiskup pry- 
mas świętego błogosławietstwa. Gdy śpiewano 
hymn: »Boże zachowaj Cesarza Franciszkaa dy- 
wizyja grenadyjerów pułku piechoty bar. Strauch, 
uszykowana na wzgórzu, dała trzykrotna salwę, 
na która każda raza odpowiedziały działa z ba- 
teryi artyleryi, postawionćj na najwyższy punk= 
cie wzgórza, panującego nad całym tym placem, 

Uroczystość ta, wystawujaca widok zachwyca- 
jacy, ożywiona była powszechnem uniesieniem 
obecnćj licznie zgromadzonej publiczności. Na 
kobon wszystkie wojska defilowały przy brzmie- 
niu obudwóch kapeli tutejszćj załogi , i zadzi- 
wiąły pięknym porządkiem i świetną postawą 
swoją. 

Podczas obiadu , który jw. komenderujący dał 
wyższym urzędnikom cywilnym i wojskowym , 
spełniano toasty za drogie zdrowie Najjaśniej- 
szego Pana i Jego Najjaśniejszej Rodziny , które 
radośne : wystrzały działowe mieszkańcom tej sto- 
łicy ogłaszały. i 


W wiłiją téj uroczystości w ©. k. uprzywilejo- 
wanym lwowskim teatrze artyści sceny niemiec- 
kiej rozpoczęli widowisko odspićwaniem hymna 
narodowego: »Boże zachowaj Cesarza Francisz- 
kac przed obrazem naszego Najmiłościwszego 
Pana. 

— Z Widdnia d. 3, października, — 

N. Césarg Jmć i N. Cesarzowa Jėjmość, któ- 
rzy wraz g INajjaś. Familija w dobrem znajdują 
się zdrowiu, dnia 30. z. m. znowu z Schön- 
brunu wyjechali do Wićdnia i oglądali roboty 
publiczne. NN. Arcyhsiążęta prawie codzieńnie 
odwiedzają miasto. 

Onegdaj z rana wybuchnął požar w wiosce Pen- 
zing, położonej niedaleko Wiednia. N. Cesarz 
Jmó natychmiast tamże z Schónbrunu udał się 
piechotą , przybył w gronie spieszących ze 
wszech strón na pomoc i dopóty miejsca tego nie 


'opuścił, aż póhi gorliwości ratujących, ożywionych 


przytomnością monarchy do podwojonćj ezynności, 
nie udało się znpełnie pożaru zatamować. 


z 
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W Wićdnia i naprzedmieściach zasłabło na cho- 
lerg do dnia 30. września w poładnie 1360 osób, 
wyzdrowiało 374, umarło 544, pozostało w ku- 
tacyi 442; do tych do dnia 1. października w po- 
łudnie zachorowało 65 osób, wyzdrowiało 32, 
umarło 37, pozostało w buracyi 438; przeto 
w ogóle do dnia 1. października w połndnie sa- 
ohorowało 1425, wyzdrowiało 406, nmarło 580, 
a pozostało w kuracyi 438 osób. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Królestwo Polskie. 


Powszechna Gazeta Warszawska ( przedtėm Po- 
wszechny Dzieńnik krajowy) z dnia 21. września 

isze pod rubryka urzędowa co następuje: 

Od chwili, jak wojsko cesarza i króla jmości 
wkroczyło do stolicy Warszawy , mieliśmy do- 
stateczoą sposobność utwierdzenia się w mniema- 
niu, powziętem zaraz przy rozpoczęciu po- 
wstania w Królestwie Polskiem , że lnbo część 
pewna żle myślących ludzi ośmieliła się przeciw 
swojemu prawemu monarsze podnieść Sztandar 
rokoszu, większa częć jednak narodu zostawała 
w zupełnym spokojn i lub do owego obłęda nie 
miała udziału, lub tylko shothiem najstraszniej- 
szego i najokropnićjszego terroryzmu wciągnioną 
weń była. Nie przywodząc za przykład śinierci 
siedmiu jenerałów, zamordowanych w piórwszym 
wybuchu rewolncyi , a którzy dla tego tylko ntra- 
cili życie, że wiernymi okazali się powinności 
swojćj, nie przywodząc wreszcie niebezpieczeń- 
stwa, w jakierm wielu iaaych znajdowało się; 
nie wchodząc także w niesłychane okropności, po- 
pełnione w nocy z dnia 15. gierpnia na 4ch ofi- 
ećrach tego samego stepnia, równie jak na 30 
osobach rozmaitego stanu, z których jedne po- 
sądzano tyłko o urojona zbrodnię, drogie awol- 
mione już były od obwiniajacych je zarzntów — 
dostatecznem będzie wspomnieć , Że wielu ofi- 
córów polskich w ciagu całego powstania zupeł- 
nie w oddaleniu zostawało od przedsięwzięć re- 
wolucyjnych i w postępowaniu swojóm bynajmniej 
od zazad prawnych nie odstapiło , wtedy nawet, 
gdy im wolno było udać się do armii powstań- 
ców; — i że znaczna liczba tych, którzy powstań- 
com nie dobrowolnie służyli, opuściła szeregi 
rewolucyjne, jak tylko widziała możność odła- 
czenia się od tychże. [nni makoniec, wyszedłszy 
zarmija polska z Warszawy, wrócili do stolicy, 
a otrzymawszy żądane uwolnienie od służby, pro- 
stą droga rozjechali się do domów. Wojskowi 
ci składają się ogółem więcej jak z tysiąca. 
Wszyscy ci, stosownie do odezwy, wydanćj ła- 
skawie przez cesarza i króla jmci, znaleźli jak 
najlepsze przyjęcie, a wykonawszy monarsze przy- 


sięgę wierności, nawet potrzebujący pobłażenie 
przekonali się , Że przykre, w jakićm znajdow ‘1 
się, położenie, uważano za powód poszczenić 
przeszłości w zapomnienie. Wielka bez wątp!® 
nia jest liczba tych, których utratę rodziny 10 

opłakuja, lub z którymi surowego obejścia się 0 r 
wiają się. Miło nam jest zatem ich krewny 
zupełnie w tym względzie uspokoić. Przyłączość 
lista zawićra nazwy tych, którzy znajdują $ 
w stolicy, bądź w drodze do miejsc, które sobić 
za siedzibę obrali. Każdy majacy wątpliwość 
jaka wtćj mierze, przekona się , Że lnbo mocy 
oręża potrzeba było użyć do utłamienia grobio 
nój rewolacyi, wspaniałomyślny monarcha jedna 
z właściwą sobie dobrocią korzysta z każdej sp% 
sobności , mogącej służyć za powód do wyświa 

czenia łaski i że sprawiedliwość władz Światłych 
którym cesarz wykonanie woli swojćj poruczy'! 
uważać to będzie za obowiazek swój, wypeł0l 
takowa sposobem odpowiadającym wysokiej ła 
skawości N. P na. 

W koncu robi uwagę rzeczony dzieńnik , że 
wspomnioną listę nazwisk w przyszłym numerżć 
amieści. 

Taż sama gazeta, pod rządowa także rubryk? 
umieściła usprawiedliwienie się jenerała Kroko” 
wiechiego z urzędowania jego od dnia 15. sierp” 
nia do 8. września. 


Dostrzegacz Austryjachi z dnia 3. październiki 
donosi: »Podług wiądomości wprost z Warsź%” 
wy z dnia 26. września odebranych, korpus po” 
ski, który pod Płockiem przeszedł na lewy brzeb 


Wisły, cofnął się natychmiast znowu bez wy” 


strzała na prawy brzeg, skoro ruszył przeciw nie” 
mu korpus rossyjski pod Sochaczewem stojący: 

Powstańcy znajdowali się ciggle w Modlin? 
ionegoż okolicy ; parlamentarze między cesarsbo 
rossyjska główna kwatera a temiż, przybywa 
i odchodzili. "Tymczasem feldmarszałek hr. Pat* 
hiewicz (któremu cesarz nadał tytuł księcia WS” 
szawy) kazał wyżćj i niżój Modlina postawić pa 
Wiśle dwa mosty; w dniu 26. przeszły znacz”. 
siły po tychże i spodziewają się, Že ten ostato! 
korpus wojska powstańców podda się niezwłoc? 
nie. W Warszawie panowała największa spo!” i 
ność. Zołnićrzom polskim, chcacym powrao* 
do domów, Żadnćj nie czynia tradności , jec* 
tylko musza przyrzóc, Że nigdy przeciw SWO) 
mu prawemu monarsze wojować nie będą. 


Oto jest opisanie uderzenia i wzięcia Wars%% 
wy przez wojsko rossyjskie, umieszczone pór 
zecię Powszechnćj Warszawskićj pod rubryk2 f 
rzędowa: »Kiedy w dnia 5. września połączy! 
się ostatnie posiłhi z wojskiem cesarza 1 króla 
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Postanowił naczelny wódz przyppścić szturm w 
ln 8. do Warszawy. Wiadomość , Że korpus 
Powstańców opnściwszy stolicę, udał się droga ku 
i ześciowi , i nawet aż pod sam Brześć zbliżyć 
dE Osmielił, dała powód, że korpus ten uprze- 
E” i nie dano mu czasu pojść w pomoc sto- 
s<h Tymczasem Baczelny wódz wezwał prezy- 
uta rzadu powstańców , aby się dobrowolnie 
Poddał na łaskę oósarza. Powstahcy nietylko 
i Tzucili to wezwanie, lecz ośmielili się tego 
AMego dnia wieczorem uczynić zuchwałe žada- 
Mie, ną które z naszćj strony w dniu 6. rano ata- 
iem odpowiedziano. Przystępu do Warszawy 
"oniły trzy rzędy fortyfikacyj, opatrzone hry- 
i ui chodnikami i palisadami. Takie zaś było 
b położenie, iż ogniem krzyżowym na najod- 
eglejszą płeszczyznę i bliżej położone okolice 
Męgały. Pićrwsza linija bateryj odległa była od 
lastą na wielu miejscach 800 sażni, draga 200 
300; wał miasta z wielką liczbą baszt, two- 
reyt trzecia linija. Wies Wola, punkt ufortyfi- 
wany, dzielił fortyfikacyje Warszawy na dwie 
Ówne części i był przedpiersieniem powstań- 
W; od przodu i boków pojedyńczemi ba- 
tyjami wzmocniony był jeszcze niezmier- 
7 wał i szeroki rów około Woli: 
4 Punkt, gdzie Czyste i rogatki jerozolimskie się 
Godzą, na przestrzeni między Wolą a Moko- 
prem broniony był ogniem krzyżowym; dział 
ło ciężkiego wagomiaru i 80 lekkiego zatoczo- 
£ były w tych warowniach. O godzinie 5tej 
leczorem postapiło nasze wojsko pod miasto 
ć twojego stanowiska podług ułożonego planu 
kowania. Pićrwszy korpus piechoty, przezna- 
„Ody do uderzenia na bateryja przed Wola, a 
aa do atakowania do tego punhtu, zajał sta- 
rej zbliżył się prawem skrzydłem. Drugi 
orpns piechoty przeszedł droga krakowska pod 
pazynem, a otrzymawszy rozkaz zająć piewszą 
vija bateryj między Wolą a Ciepłowicami, sta- 
potem pomiędzy temi obudwowa gościhcami. 
Prawem skrzydle, naprzeciw PRakowca, sta- 
„tła brygada litewskich grenadyjerów; 4 batali- 
DY piechoty z częścią jazdy odebrały rozkaz 
*pOcząć swoje działania od Słuzewicz aż do 
d likarni. Pierwsza i druga dywizyja grena 
aj -tów tworzyły rezerwę lewego skrzydła wojsk 
ko ujących, i staneły po prawej od gościńca. 
wieje? gwardyi pod osobistem dowództwem 
dra kiego księcia Michała, miał stanowsko poza 
poj». Korpusem, jazdę zaś czynnego wojska 
i Zielił naczelny wódz na trzy części. Tej 
dłę osZa. część stanęła za naszem prawem shrzy- 
» droga część za środkiem, a trzecia xa le- 
skrzydłem wojska do ataku przeznaczonego. 


ko po lewej stronie drogi kaliskićj, do * 


Tysiąc ochotników , wybranych z pnłków gwar- 
dyi pieszćj, podzielonych pomiędzy korpusy, 
formowało czoło kolumn, do ataku przeznaczo- 
nych. Wola i przyległe bateryje obrane były 
za główny cel naszego atahu; atak zaś na szańce 
jerozolimskie i mokotowskie tylko dlatego prze- 
dłużono, aby w tę okolicę zwrócić uwagę nie- 
przyjaciela. Około aszej godziny o północy 
wykonano powyższe rozkazy, a nasze kolomny 
rezerwowe aż do świta. pozostały w przeznaczo- 
ném dla siebie stanowisku. Ze świtem ruszyła 
nasza piechota i artyleryja ze swoich stanowisk, 
a zbliżywszy się na wystrzał z bateryi , rozpo- 
czął się ogieh z naszej strony; aby prędzej zbu- 
rzyć szahce i tem prędzćj zmnsić nieprzyjaciel- 
sha artyleryją do milczenia, rozkazano otwórzyć 
silną kanonadę z 200 dział, która prawie 2 go- 
dziny trwała; poczem dostrzegłszy kolumny, że 
ogień nieprzyjacielski słabieje; poczęły sztur- 
mować. Pułki drugiego Korpusu uderzyły od- 
ważnie na dwie bateryje między dwoma gościh- 
cami usypane i szybko jednę z nich opanowały; 
druga zaś sam nieprzyjaciel opuścił; artyleryją 
w tym szahcn będaca zdobyto, a wojsko bronią- 
ee tejże bateryi, wycięto lub w niewolę zabra- 
no. W tym samym czasie udćrzył i pićrwrzy 
korpus, wszelako ogień z fortifikacyi Woli tak 
bronił bateryj przednich, Że szturmowanie i wzię- 
cie punktu Woli, bez zniszczenia zatoczonych 
tamże dział było niepodobnem. Z tego powo- 
du musiała artyleryja pierwszego korpusu swoje 
działania na ten pnnkt zwrócić, a skoro działa 
tej wsi były w nieładzie, kolumny pierwszego 
korpusu poczęły szturm, i ze znamienitą odwa- 
ga opanowały bateryje przednie. Tu posuwał 
się pićrwszy korpus aż pod sama wieś Wolę, która 
starannie była opalisadowanąa , a przystęp do niej 
tak tradny jak i niebezpieczny. Mocny wał ota- 
czał ogród, domy i kościół; oprócz tego kościoł 
ten tworzył pewien rodzaj cytadelli, w którym 


. nieprzyjaciel, nawet po zdobyciu narożnych ba- 


teryj łatwo się mógł trzymać. Silna artyleryja i 
blizko 3000 ludzi piechoty dla utrzymania Woli 
tworzyły osadę powstańców. Ten przeto punkt 
broniony był z największa zaciętością. W kon- 
cn musiała ta obrona Odważnemu ustapić naci- 
skowi. Kolumny pierwszego korpusu, które się 
rzuciły z faszynami i drabinami w rów, przy- 
jęto mocnym ogniem karabinowym i działowym, 
który nasze przednie szeregi wojska o znaczną 
przyprawił stratę. Pomimo to w jednćj chwili 
ochotnicy poprzedzający kolumnę zbliżyli się do 
fortifikacyj wolskich z spuszczona bronia, rzu- 
cili się w rów, a zniszczywszy palisady, wydo- 
stali się na wały. Nie trwało 5 miunt, a już 
przedpiersień był przez nasze wojsko zajęty i 


zwycięzcy utrzymali się z równa walecznością 
w śród fortifikacyi, chociaż przez silniejszy 0- 
gieh karabinowy byli wstrzymywani. Gdy tym 
sposobem wojsko drugiego korpusa, po „zajęciu 
pierwszych dwóch bateryj nieporuszenie pozo- 
stało w swojem stanowisku, rozkazał naczelny 
wódz, aby posunęła się jedna brygada od War- 
szawy ka Woli. Poruszenie to z szybkością wy- 
konane , pomyślny uwiehczył skutek, Skoro wspo- 
mniona brygada obeszła fortifikacyje, uderzyły 
pułki pierwszego korpusu na cytadellę, wdarły 
się tamże i zburzyły wszystko, co się ich po- 
stępowi opierało. Tak zajęta została Wola wraz 
z osada 2090 ludzi i 12 dział po niezmiernie 
zaciętym i krwawym boja. W tej chwili bry- 
gada grenadyjerów litewskich uderzyła na Rako- 
wiec :i zajęła ten korzystny punkt, Aby znowu 
odebrać Wolę rozwinął nieprzyjaciel naprzeciw 
tej wsi około godziny tszej z poładnia kolumnę 
"silną z 4o działami. Pomimo, że wojsko nasze 
jeszcze nie wypoczęło było po trudnym ataku, 
wszelako z niewypowiedziana walecznością odpar- 
ło powstańców. Trzy razy zbliżały się kolumny 
nieprzyjacielshie na wystrzał karabinowy ku for- 
tifihacyjom Woli, ale za każda raza zostały ba- 
gneteim odparte tak, Że kilku naszych żołnierzy 
zbliżyło się aż ku rogatkom miejski. Ten atak 
i znaczne Kolumny po prawćj i lewej stronie na- 
szój pozycyi rozwinięte wstrzymały dalsze 
poruszenia, dopóki nie były widoczne zatniary 
niepszyjaciela; lecz skoro zostały wiadome, nie 
dozwolił zbliżający się wieczór wykonać trudne- 
go szturmu umocnionego miasta; lecz kanonada 
trwałą z naszój strony przez cały dziel. 
(Dokończenie nastąpi) 
Francyja. 

Teh w Strasburgu jak i w Metz rozgłoszono 
mocno zatrwałające wieści o stanie miasta Pa- 
ryža. Mówią, że król i wszyscy ministrowie 
zbiegli, że rzeczpospolita obwołana, Że rząd 
tymczasowy ustanowiony, Że dom posła rossyj- 
skiego zrabowany i zburzony, a nawet Że ostatni 
zginał W Metz nie zrządziły te wiadomości 
Żadnych rozruchów; co zaszło w Strasburgu w 
skutek takich wieści , lud rozdrażniających, donosi 
dist następujący: »Strasburg dnia 26. września : 
Wozoraj zaszedł in w najnowszych dziejach 
Francyi dość pamiętny wypadek. Przy teraż- 
niejszym braku Żywności, szczególniej dla klasy 
ubogićj musi się podatek droits réunis okazy- 
wać podwójnie dotkliwym. Szczególniejszy zaś 
gąchodzi tu przypadek względem nienmiarko- 
wego cła wchodowego po tej stronie rzćki, 
od bydła i innych gatunkach zwierząt, jako re- 
presalija za oclenie win francuzkich ra prawym 
brzegu Penn. Wiele w ićj mierze petycyj było 
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bez skutku. Od kilku dni miały tutejsze wie 
dze skinienie, że pornszenie ludu jest w dzie!e 
przeciw owym niestałym podatkom. Wieczorem 
wprzód d. 25. zostały one przez swoich ajentów 
z pewnościa zawiadomione, Że zamierzano TAU" 
dnia tego zburzyć dom ołowy przy małym m0- 
ście nad Renem i wraz wprowadzić bez opłet 
znaczny transport bydła po drogiej stronić 
brzegu przygotowany. — Około północy 10 
szyły w całej ciszy dwa batalijony linijo"? 
tutejszej załogi z bateryja artyleryi ku zagro” 
Żoneisn miejscu. Ze świtem ukazało 5 do 600 
gwardzistów narodowych (po części rzeźnikó”! 
włościan, Sszynkarzy i piekarzy) wprawdzie * 
mundoarach, zbrojnych szablami, lecz bez b% 
rabinów, 4, reszta sapery ze swćmi siekiera 
na czele. Wicegubernstor jenerał lejtnant Braye" 
który wyrnszył z wojskiem, kazał broń mabići 
obecny burmistrz napróżno używał słów łago” 
dności. Gwardyja narodowa oddaliła się wp!” 
wdzie, lecz dla tego, aby powróciła z bronią 
i ostremi ładunkami. Przeciągajac przed gm” 
chem gubernatora dano kilka razy ognia w p% 
wietrze. Tymczasem gotowa do boju postañ’ 
wojska, łagodne przedstawienia jenerała i pocie” 
cha burmistrza, przyczyniły się tyle do spełnie* 
nia Życzeń narodu i gwardyi narodowej, że © 
powtórnie spokojńie odeszła. Powróciwszy do 
miasta, postawił jenerał na placu broni batali 
jon; drugi przeznaczony był ku straży tutejsze” 
go domu cłowego. Bramy zamknięte był 
przez kilka godzin. Ponieważ około plac” 
broni i w przyległych ulieach potworzyły się 
kopy ludu i na odgłos bębnów pospieszył) 
gwardyje narodowe przy odgłosie: do broni: 
kazał jenerał i temu batalijonowi nabić ; typ” 
czasem na szczęście były to tylko demonstracyj' 
Tu ruszył batalijon gwardyi narodowćj, majf? 
doboszów na przodzie, lecz bez oficóćrów , 
domowi bormistrza. Prefekt zmniejszył cło woho” 
dowe od zagranicznego bydła o połowę na sw 
ję odpowiedzialność. Oraz ułożono prożbę 
króla o zniesienie ustawy z 1822 Fe pr 
biérania owej epłaty, jakoteż o zmniejszen! 
podatku od soli i cła od zagranicznego zbóż” 
Prożba ta złożona na ratuszu, która wszys 
mieszczanie czytać i podpisywać mogą. 


Dalszy ciag i dokończenie obrad izby dep" 


towanych na posiedzeniu w d. 19. września: .. 


Minister spraw zewnętrznych , hr. Sebastia” 
wstapił na mownicę po panu Mangnin. »: 
bez wzruszenia« rzekł »wstępuje na to miejso® 
Jeżli powiem o Polszcze, że podzielam jej * 
zarzuca mi obłudę; powiem prawdę otwaroi®s 
nazwą to sucha gadaniną. Stosunki mości p*® 


ta 


ma-e a a aN OZ? Z 


- > 
hs jak i oskarzania zarówno są ważne. Prze- 
m s Wam wszystko, co rząd uczynił ; będzie- 
E sgdzili, czyli zasługuje na wasze zaufanie, 
Sm teraz*nie idzie jedynie o próżne ob- 


Mienie Inb ezeze słowa; izba powinna wyrzćc 
Jastowienie, (Bardo dobrze ! Bardzo dobrze!) 


tti Są winni ministrowie, więc macie straszne 
o oskarzenia ich w swoim ręku: jeżli są 
szdolnymi, to możecie podać do tronu adres. 
YSiérajcie! nowa oznaka przyzwolenia.) Do- 
k ie, abym cokolwiek wyżėj zaczął. Rewolnoy- 


Ly 

M lipcowa wydała powszechnie wielkie skutki; 
ię, o syi przyjtęc ją istotnie z nieukontentowa- 
gy: Doszły tam niedokładne wiadomości, łecz 
biejęze i wierne nie mogły pierwszego złego 
l ŁEĆ wrażenia. Wrażenie to udzieliło się dy- 
p ałycznym czynnościom , wszelako rozpoczę* 
oj 6 między obadwoma pahstwy zwięzki po- 
pii Zapewniające. Tu wybnehła rewolucyja bel- 
p,” Królestwo Niderlandzkie utworzone było 
wyj, PTzyjażnym sposobie myślenia przeciw Fran- 
du; utworzono hraj z sześciu milijorów mie- 
pą SÓW, ohryto go twierdzami, a pieniędze 
żę ały obce mocarstwa. (Kilka głosów: t. j. 
da W) |) większa część tych pieniędzy pocho- 
tyś % ciężarów wojny na nas nałożorych; fake 
p” przypowinające nem smutną epokę naszej 
jap Ji, która więoćj nie nastapi, jezłi Frency- 
me cizie madra, jeżli będzie zgodną. (Poru- 
tyg, W rółnćj mysli.) Rewolucyja beigijska 
piła i w Petersburgu giębokie wrażenie. 
Wig ten widział , że systemat preciw Francyi 
ha Żą się do upadkn, że królestwo Niderlan- 
h Tozdryaja się, a tak, Że ściana rozdziela- 
lt Wystawiona przeciw Franoyi, opadnie. In- 
ùg | * rodzinne wspierały jeszcze to niepomyśl- 
ry, ženje rewolucyi belgijskiej na umyśle ce- 
tp tossyjshiego; Holandyja szukała pomocy 
tpa Yj; cesarz w listach, które mam w ręku, 
uz, niat króla Wilbelina o swojćm moenćm 
len 4 jaki ma w jego losie nieszczęśliwym, 
W łałował, Że sam bez innych mocarstw nio aczy- 
gj | Może. O Francyj nie masz tam najmniej- 
Potę, Zmianki. Gabinet petersburski cznł, że 
wię BE jego to zdarzenie mocno obchodzi, pra- 


! thog ZYStkie wojska swoje zgromadził na za- 


tegi granicy paùstw swoich. Gabinet fran- 
ko ° tém uwiadomiony , kazał przez swoje- 
Jeżli Sla gabinetowi rossyjskiemn oświadczyć, że 
Pran „ŚĆ wójsh jego wnijdzie do Niemiec, 
Moj; ja w tenczas tylko swoich interessów i 
buch Sawy radzić się będzie. Tymozasem wy- 
ioni rewolacyja polsha; rewolucyja w samém 
Poja} P'dstwa rossyjskiego. Gabinet francuzki 

Ważność tego nowego zdarzenia. Pamiąt- 


* 
Pols i, dawna sympatyja i towarzystwo broni 
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obudwóch tych lndów przemawiały głośnó za 
sprawa Polski. Lecz gabinet nie mógł przed 
soba taić trudności dopoinożenia Polakóm ? Nie 
zaniedbał przesćłąć do Petersburga wyrazów po- 
jednania. Znane wam są wypadki wojny w Pol- 
szcze; znany wam jast nieszczęliwy skutek dla 
oręża rossyjskiego w pierwszćj bitwie pod ma- 
rami Pragi. Bohaterski ten naród nie tylko 
się bronił, lecz sam nawet szczęśliwie attako- 
wał. Odtąd zmieniło się położenie Polski, lecz 
Francyja nie zapomniała, że kraj ten jest krajem 
środkowym, że nić ma ani gór ani portów, że 
ludność jego za ledwo 3 1/2 milijona wynosi, 
i Że walczyć musi przeciw krajowi 40 mil. mie- 
szkahców mającemu., W bitwie pod Ostrołęka 
poniósł klęskę oręż Polski, a hilha korpusów 
polskich przerznęło się do Litwy. Gabinet fran- 
cuzki udał sie znowu do Petersburga, znalazł 
ten gabinet przeciw Polahom rozjatrzony. Chciał 
wystawić Rossyi, Że tu rozróżnić należy dwa pył 
tanta wewnętrzne, osobiste i zewnętrzne, ea- 
ropejskie. Francyja dodała, że umowy kongre- 
gu wiedeńskiego utworzyły królestwo , i że ta- 
kowe istnieć musi, ŹZgdano objaśnień, są one 
otwarte i stanowcze. Niedawno ponowiene zo- 
stały z Petresburga i Berlina, Dano wszystkim 
mocsrstwom zapewnienia utrzymania Polski, bo 
wszystkie mocńrstwa z Francyją wdały się za nia 
(Mocne wrażenie.) Minister odczytuje tu dwie 
depesze z Petersburga i z Berlina od posła 
francuzkiego, datowane z dnia 31. sierpnia i 2. 
września , zawićrające owe pewne zabezpiecze- 
nia, a które wyrażają, że cesarz Mikołaj oświad- 
Gzyl jaśnie swój zamiar, że wraz, z Austryją i 
Prosani uskoteczni pacifikacyją Polski.) Gabi- 
net fravcuzki tém niw zadowolony, ofiarował swo- 
je pośrednictwo, przyjęto takowe, z nwaga, aby 
nietylko w Petersburgu, lecz nawet gdzie in- 
dzićj odezwano się za pokojem; nawet wielkie 
mocarstwa były przez nas wezwane do tego pe- 
Średnictwa; w widohn, Że jeszcze nie nadszedł 
sposobny czas, odrznciły ten projekt. Mogli- 
żeśmy ich do lego zmusić? obcieć je do tego 
zmusić — byłoby tyle co wypowiedzićć im woj- 
nę. Dozwółcie mi, abym wam przypomniał 
faktum, które wszyscy znacie; a szczególniej 
jeden z was. (Słuchajcie! słuchajcie! wszyscy 
zwrócili Oczy na jenerała Lafayette.) Gdy po wy- 
buchnieniu fraccnzhiej rewolncyi w rokn 1789 
nastąpiła wojna enropejska, nastawało stronnic- 
two demokratyczne , aby się Washington za 
Francyja ogłosił i wojnę z Europa rozpoczął; 
liczne zntem powstały głosy. Lecz stronnictwo 
federalistów , na którego czele stał Washington, 
sprzeciwiło sie pomimo wspomnienia sobie za- 
sług Eg wojnie, która pomyślności Kraju 
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zagrałała. Washington stał się niepopularnym, 
umarł nie popularnym, lecz pamiątkę jego bło- 

osławi jego lud i wszystkie narody. (Wiele 
głosów: bardzo dobrze! bardzo dobrze!) Zawia- 
domiliśmy polskich ajentów w Paryżu o naszych 
krokachl, eoz nigdy nie przyrzekaliśmy, ze Pol- 
skę uznamy za dwa miesiące, nigdy nieradziliś- 
my polskiemu wodzowi, aby wstrzymywał działa- 
nie zaczepne. Leżą tu niezaprzeczone dowody, 
a dokumenta, które posiadam okazują, Że naj- 
lepsi przyjaciele naczelnego wodza Skrzynec- 
kiego, uznając znamienity jego jenijusz, odma- 
wiają mu wszelako zdolności prowadzenia zręcznie 
działań zaczepnych,ponieważ wszędzie chciał krew 
Polski oszczędzać, i zbytniej używał ostrożności. 
Lecz możesz rząd francuzki być odpowiedzialny 
za wojenne działanie w Polszcze? Moóżnaż mu 
zarzucać, Że w Warszawie było tylko 24000 
ludzi, a 36000 posłano w Podlaskie? Jestli 
port jaki na morzu beltyckićm dla Polaków ? 
Aby dostać się na morze czarne nie potrzebaż prze- 
chodzić Dardanelle i Bosfor — przejście, któr 
regoby Tarcyja nie dozwoliła. Poseł nasz w Kon- 
stantynopolu podał natychmiast notę dywanowi, 
radząc ma wojnę przeciw Rossyi, dowiedziaw- 
szy się, Że gige Franoyją., Austryją, a może 
nawet między Francyja a Piossyją panują niespo- 
roznmienia. Przestraszony gabinet turecki udzie- 
ił zaraz na zajatrz. tej "noty wszystkim oboym 
zaocarstwom, albowiem trzeba wyznać, że poseł 
nasz podał ja trupowi. (Poruszenie.) W d. 25- 
podana była ta nota, w d. 26. już była: w ręku 
wszystkich posłów. Lecz w depeszy z dnia 30. 
i 31. którą rząd od swojego posła otrzymał, nie 
było wzmianki o tej nocie. Rząd więc mógł 
słusznie iw mowie będącą notę uważać za ba- 
jeczną ; dopićro po niejakim czasie dowiedział się, 
iż była prawdziwą. Rząd śród tyeh okolicz- 
ności sądził, iż nie może dłużej zwlekać odwo- 
łania swojego posła; nie chcę naruszać sławy te- 
go walecznego oficóra; zawiódł się, lecz rząd 
nie mógł obojętnie patrzeć na to. Lecz zapy- 
* tajamię, czemoście Polski nie nznali ? Pytam się, 
możnaż było przezte zapobićdz upadkowi War- 
szawy? Bylibyśmy się niepotrzebnie wystawili 
ma niebezpieczeństwo. Lecz Prussy? Sądzę, Że 
ani jeden pruski żołnićrz nie przeszedł granicy 
i powinniśmyż zaczynać dła tego wojnę, łe za- 
trzymano broń i pieniadze i t. d. Francyja bę- 
dac w miejsca Pruss, pozwoliłażby innemu mo- 
carstwu powiedzićć sobie: To a to nie możecie 
swojemu sąsiedniemu państwu czynić! Sądzę, 


Że w trudnościach, jakie czyniono polshiemn a 
rowi, majacemu paszport francuzki, nie ba io 
rzetelnie postapiono; lecz mielismyż za to woj 
wypowiadać ? Minister przytacza pojedyńcze 
padki tego rodzaju, potóm przechodzi do j 
nia belgijskiego i zapewnia, Że rząd przez pg 
ne wnijście do Belgijnm zupełnie swój Z% ip 
osiągnął , i że na nowo kazałby pójść woj, 
skoroby! Holandyja po upływie zawieszenie. | 
ni dopuściła się nowych kroków nieprzyja jej 
skich przeciw Belgijam. Obawiniają, mówi ™ > 
ster w kohon, rząd Że ma słabe nie uorgaw., 
wane wojsko, iĝe nie uważa na to, co się dii 
je na- granicy. Leoz mogę zapewnić, że woj, 
austryjackie, o którem mowca przedemna mówi, 
nainienił, wynosi tylko 90000 ludzi, a sA 
sardyhskie tylko 70000 ludzi, że dwie ost 
branki w Sardynii posłano za urlopem, 2e |, 
Sardynski daje madre urzadzenia, i Że wies? 
przymierzu między Austryją a Sardyniją, onthi, 
jest bezzasadną. (Mocne wrażenie.) Co Si$ y 
tycze naszego wojska, przekonany jestem’ 
wykazy ministra wojny zbiją gruntownie Są 
stkie zaczepki. (Długo trwające znaki Przy ie 
lenia w środku.) Minister, prezydent P€ gy! 
wstępuje na trybunę i oświadcza , Że byłby „4 
panu Mangin więcej wdzięczny, gdyby ten” ý 
w sobotę d. +7..był żadał objaśnienia, bo ” zę 
przezto byłaby się wcześniej stolica uspo”, | 
(Mocna przerwa z lewćj strony. ) Franoyl" į 
Europa, rzekł, słyszały oskarzenie i obroPły, 
teraz sadzić będa. Ci którży w tej chwili al 
sem: »Niech żyje Francyja! Niech Żyje PO rt 
łacza okrzyki : sPrecz z ministrawi, precz? ód! 
dzamil«e Ci nie są ani przyjsciołmi Poli cj 
ani właśnćj. ojczyzny! Obradujcie dalej ŚP; yj 
nie; dopóki rzad jest w naszem ręku, bę jeb p. 
go umieli bronić i zjednać mu poważenić je 
Maugin powtórzył kilka razy swoje twierd?? 
Że niepodobna, aby cała lndność była po” 4 
na, by za to rząd nie był odpowiedzialni ję 
to owoce waszego systematn. Zachówawć? pof 
częci stara się przełożeniem kilku dokaBć ge 
i przytoczeniem miejsc pism opozycyjny pl 
wić dowód, że pewne stronnictwo chciat0 


chii i nieszczęścia Francyi. 4 
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